18 stycznia w filii 23 o Józefie Piłsudskim opowiadał ksiądz dr Jan Kurdybelski.

Ksiądz Jan urodził się w mieszczańskiej rodzinie o wielopokoleniowych tradycjach religijnych i patriotycznych. Ojciec księdza Jana od 16 roku życia był legionistą. Józef Piłsudski, który z trzech zaborów stworzył jednolitą wolną Polskę, dla pokolenia księdza Jana był wielkim „JP I ”, jak dla nas Jan Paweł II.

Ksiądz Jan swoją ciepłą obecnością stworzył klimat wspólnoty jak z „Podróży z Herodotem”.

  Herodot wędrując po świecie spotykał ludzi, słuchał tego, co opowiadali. Mówili mu kim byli, opowiadali swoją historię. Ale skąd wiedzieli kim są, skąd się wzięli? A, opowiadali słyszeli to od innych, przede wszystkim od swych przodków. Ci przekazywali im swoją wiedzę, tak jak oni czynili to wobec innych. Ta wiedza ma formę różnych opowieści. Ludzie siedzą przy ognisku i opowiadają. Światło ognia spaja grupę, wyzwala w niej dobrą energię. Płomień a wspólnota. Płomień a historia. Płomień a pamięć.

Jak Ryszard Kapuściński wędrował z „Dziejami Herodota”, tak ksiądz Jan nie rozstaje się z Pismami J. Piłsudzkiego.

Na spotkaniu przeczytał przemówienie J. Piłsudskiego z 28.VI.1929r. nad kryptą Juliusza Słowackiego na Wawelu: „To nie prawda, że ciebie już nie ma”.

Ksiądz Jan mówił, że Józef Piłsudski nawet na froncie w plecaku nosił „Beniowskiego”.

Na spotkaniu, ktoś pytał o ostatnie dni  życia J. Piłsudskiego. Ksiądz Jan opowiadał: „ Jak zachorował nie wzywał lekarza, musiał zwyciężyć. Takie to było pokolenie”.


Na spotkaniu nawiązaliśmy do działań wychowawczo- naukowych mojego Pana od historii Pan prof. Bronisława Pasierba. Obejrzeliśmy tablo

 „Z historii odsłonięcia pomnika Juliusza Słowackiego we Wrocławiu, którego Pan Profesor był inicjatorem, oraz rozmawialiśmy o redagowanym przez Pana profesora czasopiśmie „Polityka i Społeczeństwo” (nr 8/2011) w którym opisał działalność i ostatnie chwile życia Bronisława Piłsudskiego, brata Józefa.  

Ksiądz Jan w naszej Bibliotece poczuł się jak w swojej pierwszej parafii w Minkowicach. Kiedy to Minkowiczanie w niedzielne popołudnia rozsiadywali się na ławeczkach i rozmawiali prostym językiem.

Na kolejnym spotkaniu ksiądz Jan będzie opowiadał o swoim dziadku powstańcu z 1863 roku.   

